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Położenie obecne.
Stany Zjednoczone Ameryki Pół­

nocnej wkroczyły obecnie w decydu­
jącą fazę wyborów prezydenta, 
W tych dniach bowiem zostaną wy­
brani elektorzy, którzy niedługo do 
konają wyboru prezydenta z pośród 
desygnowanych.

Wybory tegoroczne zaciekawiają 
sfery polityczne, nietyiko w Amery 
ce, lecz i w Europie z tego tytułu, 
że walka pomiędzy największcml 
w Stanach partjami poiitycznemi — 
republikanami a demokratami nie 
Wróży bynajmniej łatwego zwycię­
stwa partji obecnie rządzącej t. i. re­
publikanom. Stronnictwo republi- 
kańskie postawiło jako swego kan­
dydata — Herberta HocVłra, sekre­
tarza stanu dla sptaw handlu. Jest 
to najwybitniejsza postać z partji 
republikańskiej, znana w Europie 
podczas okresu po wojennego, kiedy 
był tu dyktatorem żywnościowym, 
rozdającym zapomogi amerykańskie 
w Belgji oraz w Europie środkowe’, 
i wschodniej. Przeciwko temu kan­
dydatowi prowadzą ożywioną kam 
panję wpływowe sfery gospodarcze 
ae stanów południowych, gdyż pod 
tyka obecnego sekretarza stanu idzie 
po linii, sprzecznej częstokroć z in­
teresami plantatorów w tych stanach

Natomiast kandydat stronnictwa 
demokratycznego, odsuniętego od 
szeregu już lat od władzy, Alfred 
Smiih cieszy sie olbrzymią popular- 
nością, którą zdobył, doszedłszy do 
wysokiego stanowiska gubernatora 
stanu z n;zin społecznych. Jest to 
kandydat bardzo poważny, jakkol 
wiek budzi on nieufność w sferach
protestanckich, jako katolik.

W każdymbądź razie na razie 
trudno wnioskować, czy nie zdobę 
dzie on zwycięstwo, co zapewniłoby 
zorganizowanie władzy stronnictwu 
demokratycznemu. w razie zwy­
cięstwa stronnictwa republikańskiego 
Przewidywana jest dotychczasowa 
*mja polityczna Sianów, mianowicie 
p e mieszanie się do spraw europej­
skich i stanowisko negatywne wobec 
Łlgi Narodów. Zwycięstwo nato 
Miast demokratów byłoby równoznacz­
ne ze zmłaną zasadniczą w polityce 
zagranicznej.

Niedawno, po uwzględnieniu ro 
zmaitych zastrzeżeń, przedstawianych 
Przez państwa europejskie, osobliwie 
Pizez Francię, kierown k polityki za- 
Sranicznei Stu ów p. Kebog cpraco- 
wU ponownie swój proækt w s^ra- 
wie zawarcia wielostronnego trakta- 
tu prz ^hy-A jennego i akt ten w
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I
 zmienionej redakcji przedstawił 
wszystkim państwom, które podpisa 
ty traktat locarneński, oraz dominjom 
brytyjskiem Traktat ten obeimumu- 
je również i Polskę. Traktat godzi 
się na wyrażoną przez Francję za

I sadę wolnej ręki wobec przeciwnika, 
i uciekającego s*ę do wojny, oraz 
I stwierdza zachowanie dotychczaso 
j wych uprawnień traktakowych, a więc 

i locarneńskiego.
I Chociaż przyjęcie tego trskta- 
i tu przez państwa, nie napotka zdaje 
; się na poważniejsze przeszkody 
i obecnie, po dokonanych zmianach, 
; będzie on miał przypuszczalnie zna 
; czenie czysto teoretyczne, jakkol 
; wiek przyczynić się może swym 
j autorytetem moralnym do znacznego 
■ wzmocnienia sprawy pacyfikacji mię 

dzynarodowej
Opierając się na depeszach ostat- 

• nich, stwierdzić można obecnie po- 
. nad wszelką wątpliwość, że rokowa- 
j nla polsko-litewskie w Kownie nie 
I dały żadnych pozytywnych rezulta 
j tów. Główną przeszkodą okazało się 
? stanowisko litewskie wobec sprawy 
Í odszkodowań. Gdy bowiem dele- 
I gacja polska oświadczyła że zgodzi 
l się na rozpatrzenie pretensyj lite*;- 
Í skich o pdszkodowanie w związku 
« z akcją gen. Żeligowskieg o, pod wa 
? runkiem jednak rozpatrzenia kontr- 
: pretensyj polskich, z powodu naru 
i szesiia neutralności przez Litwę w 
s roku 1920, delegacja litewska sta- 
( howeżo odmówiła tym słusżn^m do­

maganiom się Polski. Nadto Polska 
] w żaden sposób zgodzić się nie mo- 
ś że na to, aby Wileńszczyznę uwa 
j żać za terytorjum sporne. Z tern 

wszystkiem delegacja polska uważa, 
że wzajemne rokowania w Kownie 

I przyczyniły się znacznie do wszech- 
1 stronnego wyjaśnienia stanowiska 
Î obu stron, co może mieć wpływ po- 
I ważny na rokowania dalsze.

Nowy rząd niemiecki, o ile są­
dzić mcżua z wiadomości pism ber- 

I lińskich, zamierza w czasie najbliż­
szym wznowić przerwane rokowania 

? polsko niemieckie, dotyczące zawar- 
? cia pomiędzy obu krajami traktatu 
I handlowego. Jednocześnie jednak 
5 płsma niemieckie zaznaczają że 
i wznowienia tych rokowań nie nale- 
f ży rozumieć w tym sensie, że do- 
’ tychczasowa llnja wytyczna rządu 
J niemieckiego zostanie zmieniona za 

sadn’czo. Trudności więc w dalszym 
I ciągu będą bardzo poważne, t

DEPESZE.

MOSKWA, 11.7 (tel, włj. Cen 
tralny Komitet Wykonawczy ZSSR. 
na wniosek ^Najwyższego Trybunału 
zamien ł karę śmierci skazanym w 
procesie węglowym: Berezowskiemu, 
Bojazinowowi, Mniowowi na 10 lat 
więzienia Natomiast w stosunku do 
5 oskarżonych Komitet potwierdził 
wyrok śmierci. Egzekucję wykonano.

Wielka afera celna.
LWÖW, H.VII (tel. wŁ). Władze 

wpadły na trop wielkiej afery celnej 
I uprawianej przez przemytników, którzy 

nadawali w Wiedniu jedwabie, tytoń 
i koronki i t. p. towary tranzytem przez 
‘ Polskę do Rumunji.
i

I Zmiany personalne w kan- 
j celarji cyw. Prezydenta.

WARSZAWA, 11.ŸII (tel wl.) W 
’ dniach najbliższych nastąpią nominacje 
! na stanowiskach w Dyrekcji kancelarji 
I cywilnej Kzplitej: pierwszym zastępcą 
I mianowany będzie radca Skowroński, 
I 2 gim b. sekretarz ambasady polskiej w 
I Paryżu radca Mościcki.
j
j Marszałek Piłsudski nie 

pojedzie do fiumunji?
WARSZAWA, d. 11.7 (Tel. wl.) 

P. Marszałek PPsudski w przeciągu 
niedzieli i poniedziałku przyjmował 

i w dalszym cągu generałów. O g. 
« 145 przpył do prezydjum Rady Mi 
I nistrów i odbył godzinną konferencję 
j z premierem Bartiem. Kwestja ter­

minu wyjazdu marszałka nie jest 
jeszcze ustalona i istnieje możliwość 

j że marszałek Piłsudski w ostatniej 
J cnwili zmieni miejsce wyjazdu.

„Polonia Keslitaia" oa piarsiatli czessicb 
01IÄ

PRAGA, 11.7 (toi. wł.). Polaki 
minister pełnomocny w Pradze, 
pan Gnybowsi ?, udekorował w dniu 
wcMcrajsiym w' imieniu Rjeczypoapo 
litej Polskiej 19 u oLcekó< arœj» 
oseöhoslowa v5'oj — Mrsyiem wPolc- 
D’ä Reit tut#."

Otrsym^lo 6-u generałów krsyie 
komandorskie agwistd?.

4 ch pułkowników, 2 majorów — 
krzyie oficerskie or»« kilku kupit?- 
rów — krnyie kaK»le?s<ie>.

i Insp&tBr lilii Iw. Spuiilzleliil 
EJEll (fôfrâlMiâllknL

KATOWIBE 11.7 (Tel. włj WQio- 
raj dokonano uresstowfcui* dyrektora 
fdj’ Ztf, Spół. Shośywoiiyoh Borow­
skiego zt system» tycscą (te fr»udar ję 
na su&ę 30 tys. ił. w okresie j^-go 
kieinwnictwa.

I Aresztowania dokonano na wnio­
sek dyreacji, która prrhprowadasiąo 
rewisjg ksiąg ujawniła mu nietybco 

I brak , îeos równie« uduielcnie ftkayf- 
I oych pożyoaek róiayra nieutrueją- 
I oym fumom na sumę 35 tys. xt.

Z „Aminka" uilifiisljib ijasażeiow
LONDYN, 11.7 (tel. wl). Napły­

wają dalsze wiadomości o okropnej 
katastrofie, jakiej uległ psro^i ieo 
M Arg wino»". Prsyrajną katastrofy 
było rotbioie parostatku o skały. 
Dokładna liosha rf.sr nie jest ass- 
oze znana. Znajdujący sę w nie- 
bezpkczeństwie parowiec przez czas 
dłuśszy wysyłał sygnrły, ale z po­
wodu burzy wszelka akcja ratunko­
wa była n^emoiliwa. W oszsie gdy 
były wysyłane sygnały, kilkedziesiąt 
okrętów, snajdująoych s?§ u wybrze- 

1 iy Chili dozntło uszkodzeń, a kilka- 
; naśere uteręło. Z pośród pssaierów 
i MArgumosa“ zachowały się tylko 4 
’ osoby Opowhdaią one o okropnych 
í sceoa h, jakie rr zgrywały się poć- 
? cars katastrofy. Okręty holownioz’, 
; Hóre przybyły na mieisco katastr* - 
j f / stwierdziły, te wszyscy pasażer* - 
I wie z wyjątkiem 4 utonęli i fe 
j wszelkie dalsze poszukiwania są zo 
I pełnie bezcelowe,

Strajk w Grecji zakoń­
czony.

ATENY, 11.7 (Tel. wl.) Konfe-
i renejn pracy wezwała robotników 

przemysłu tjtun^ego do zaprzest^-
’ n a strajku. Strajk pracowników 

■. okrętowych zakończył się w dnU 
\ wczorajszym.

j lniiifliiioj HiOiliO Łłiwy.
I KOWNO, 11.7 (tel. wl.). Prain 
1 litewska jest w pesymistycznym us^
ii robieniu a powodu nieudanego zj«

I
 kończeń im rokowań polskc-litewskic *

w Kolnie.
j .L>tuwasn uwata, łe rokowania 

poliko.litewski wykazały jesseze ra^
j dotrą wolę Litwy. Stwierdsid j dcak 
I nálety, le z litewskie’ strony nie był'/ 

wyzy&kaae wszystkie mnftliwe śród-
Í ki. W uocio piytnjera W*1 \

do rządu pnhki g.-j saw^rta są zu
I ptłoie niewskszaoe warunki, na któ- 
Ira rząd polski pod żadnym pozorem 

«godzić się me m że.
i Dzienniki rówwet zapatrują s*ę pe- 
; symistycznie na rokowania w War- 
I szawie.

Fekonstrukcja rządu 
włoskiego.

RZYM, 11.VIÍ (teł. wl ) Min. finan­
sów Vol pi i minister oświaty Fedolo 
zgłosili swoją dymisję. Premjer Musso 
liai zaproponował krolowi i uzyskał 
aprobatę na zastąpienie ustępujących 
ministrów. Mianowani zostali: minist­
rem finansów senator Masconi, miuist 
oświaty z&ś Belutto, dotychczasowy mi- 
nisier gospodarki. Na miejsce Belutto 
mianowany został ministrem gospodarki 
Martelli, dotychczasowy podsekretarz 
stanu w minnisterstwie komunikacji.

: Mord polityczny na 
1 Bałkanach.

SOFJA, U 7 (M. wl.J. W «Gbo 
i tę około północy trzej n..psotni osob- 
I nioy obsypali stnztemi rewolwero­

wymi dwu innych, z który oh jeden 
zostři zabity na, miejscu, a drugi 
ciężko ranny przewieuicny do szpi­
tala, »mtri po trzech godzinach, nie 

; odzyskawszy przytomności. Śledztwo 
i stwierdziło, że zmatłym w szpitnlu 
i był generał Protogorow.
I WIEDEŃ, 11.7 (tel. wł.). Wedle 
I doniesień dfienu ków z Białogrodu, 
j wyraśaia tam przypuszczenie, i« ge- 
!! nersł Protogcrow, którego postępo­

wanie w południowej S^sbji spowo­
dowało tyle ofiar w ludzi rob, uległ 
wreszcie swemu losowi. „Politika“ 
pisse ns.ędry iitnemi, że Protcgorow 

I zabity zoitsi mieczem, którym sim 
i walczył.
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Apostolskim w 
m, Fłock or»«

i ssczerze

. präs’wa.
Dostojny Prezydencie! w gminie 

naszej witej! w serca nasze I w ks-ąż 
kę niniejszą się wczytaj, a znajdziesz 
cześć d!a Ciebie i serc naszych bl 
cie dla męża, co stoi na Falski rzą­
dów szczycie, Gmina nisza Jagiełłę 
w Gochowie gościła, gay szedł pod

azyć Polskę stosownie do godności 
Jej Majestatu.

Ghcemy stworzyć harmonijny ze­
spół głosów rosbt«3mi0w»‘sjayab fan* 
nfcłem zwycięstwa uratowanei i na 
nowo twórczej idei Polskiej, chcemy 
jej dopomóds by skrrydla swe mo­
carne rozwinęła szeroko i ukosiła na 
nich orlim lotem ducha niezłomnego 
woloej, dawnej, a da Bóg potężnej 
Polski,

Chciej Najdostojďojssy Panie pr*y 
jąć zapewnienie Ziemianek i Gospo­
dyń m tlorolnych Z^emi płockiej, re 
nsazą «jednocsorią i współ cą pracę 
opieramy di asufariu do batuty kie- 
rowokiätj Gji«pi.dar«Ä nasado i na 
głębokiej wierze w przyszłość świe­
tlaną ukochanej Ojczyzny.

Niech iyie Pan Prezydent Rse- 
azypospolítej Polskiej, Głowa Pań­
stwu, N«d»ieja narodu!

Wielki »ierp a bławatków wręczy­
ła, w stfój ludowy przybraua, p. Ka­
linowska.

Posiawszy się z odo jk-^mi To- 
warsyatw» ws«edł Pan Prezydent 
do Domu Zarządu Ogniska Kultury 
Rolniczej i Zakładu D íá .vi -dcsalaígo 
gdfeie go powitał kierownik p. dr, 
M. Komar.

Pj krótkiej chw iii Pan Prezydent 
w towarzystwie p. dr. Komar* i ąsy- 
stentki Zabhdu wyjechał powodem 
w celu obejrzeń a poletek dcŚHi&d- 
3 ainych.

Zainteresowanie Para Prezydenta 
procesami układu było wielkie $ praw, 
dopodobaie chętnie słuchałby ddej 
wywodów nassycn rolników, lecz na- 
leisło się spieszyć do Płocka.

W es wie oględz o polet k przy­
była a? Scarcźr b Pani Pr&syde* t wr, 
która również zapoznała se zgro­
madzonymi i pow?taa.k została ï>r«ea 
Panią Helenę MnisaeK-Rêdorav ską 
nagtępującem prsem 5 mani jm:

Pani Prezydeutowol
Mając, «»szczyt w;taó Czcg^dtią 

Rttbozę Naszą wśród nas, na rodin­
ném Mazowszu, pragnę zapewni Naj­
dostojniejszą Panią Prezydertową, te 
my kobiety z^miAnki, a takie gos­
podynie wiejskie mpJorolne, idą® z« 
przykładem pracy społecznej Najdo­
stojniejszej Pini pragniemy byó po­
mocą i podporą Jej d« dsó, tak ?%mo 
jak Pani Prezydanrowa byk porno ą 
i osłodą r bukowej i twórca«) p aoy 
Najdo»itojm®js»ego Mtłtouka Swego.

Do mo solnej a treściwej 
pracy dla Ojc yi ny, my kobiety 
wprzęgamy się również z sapałem 
i dążymy tą dr gą, wiedzione nietyl- 
ko obowiązkiem 1 sorotm polek, len» 
i wiarą w ideały Najdostojniejszy oh 
Gospodarny Polski.

Prosimy gorąco Panią Prtryden- 
. tnwą cozpotządsać nmi dowolnie. 
: Ghceœy tfisrować Jí sły i mjlep- 
; j«e chęci, by s 5 oprzeć na im rno- 
; gla i wierzyć n»y>. Gemmy w Pani 
; Prezy duetowej n»tra duchotą protek 
. erkę.

Niech żyje P»ni Prezydentowa 
Rzeczypospolitej Polrkisj.

Było już po południu, kiedy 
-»śród entuzjastycznych okrzyków 
D o»to ns. Pjira wyjechała razem z Op* 
tówcfc w stronę Płocka.

Po drodze ™ Goślinach u bramy 
tryumfalne! powitał właściciel mają­
tku pao Wę-n-rski Dostojną Parę 
okrzykiem ha jej cześć setuem echem 
powtórzonym przez zebraną dziatwę 
szkolną, Strat Ogaiową i ludność.

CJ bram Płocka.
O g. 13 wjechał na terytorium 

miasta Płocka Pan Prezydent, po­
przedzany licznym orszakiem.

U wrót miasta — pod bramą 
tryumfalną, na k orej widniał napis 
„Witaj nam Dostojny Gościu* ocze­
kiwał Głowę Państwa prezydent Zbro- 
żvna z członkami Magistratu oraz 
prezes R. M. p. Jarczewski i Radą.

Następni:-!; malutka Zasinha 
pedał» prnu Prezydentowi bukiet 
Km^ków i chabrów, który przyiąwbzy 
P. Prezydent serdecznie ùedow&ï mrłą 
dfcklamatorkę. Z kolejí ks. proboszcz 
Jakubowski podał Panu Presyd^nto 
wi feaięgę par*f ».irą do podpisu, 
a trzeb» n»dm?eaM ż ’ kiçæu ta za­
wiei* podp-s J S. O ca Sw'çt'go 
•z 1&20 t - jest E orarów gdv był 

I jpgwse NuuoiuBzem 
Polsce i wizytował

■ CZęŚĆ d'Ö Wsd.
■ Wśród dź » ękó4?

duohowigo, 
polska i myśl jej niezaletns, dnie ta- > 
kie jsk dzisiejszy promieniują bla- ’ 
sklem pogody i vre^ela. Bo oto mo- ! 
iessy wiuć Prorydonta Rzeczyco- ; 
spoiit-j Pilskiej, Głowa Pańitw^, j 
wiec arterję glówcą narodu. ’

Motemy rozwijać swobodnie ide- » 
ały nasze i postula ty utylitarne wę-ro 
wadsać w czyn, O «y praojiÓT 
skierowane «ą na Najdostojniejszą | 
Osobę Hospodyaa N. s&tgc z wiarą, 
za On sztsudur Bblski uśwntni 
i wzniesie Go wysoko tara, dokąd 
zmierzają najzskchetcidjsze marzenia 
narodowe.

Do wieńca chwały Opsyzny 
wplatamy i swoj3 równianki kwiaďs 
skromnego, w miarę możności i sd, 
by tym symbdem pztryjotyzmu, 
ozdobionego tak cennym kurem na­
uki i wiedzy Pana Prezydenta u w leń

bo już tylko moskale lub niemiec 
przeklęty grasował w Staroźrebach, 
aż znów Oi ciec Święty Pius Ratti 
modhł się tu w tym eto kościele . . 
Później gości dostojnych mieliśmy 
niewiele Dc-stojnv Pan Prezydent 
mąż wielkiej nauki, gdy w rządach 
Polską niemniej wykażc swej sztuki, 
to Polska istnieć będzie nam do 
końca świata — ży. Prządź Poską 
Panie jaknaidluższe lata.

Pani Prezydentowa obiecała trzy­
mać do chrztu sztandar Kółka Rol­
niczego w Zdz atze.

Następnie ms. 4 odds0 Sokoły Sta- | 
iGŹrebskń j 10 letnia Zosh Guizczyń* 1 
ska zad Kinmowała znazumraie udat- i 
ny whrift ok oliczuciściowy, który 
chwycił wusyatkiuh obecnych za 
sóroe.

Wierszyk ten pozwalamy sobie 
tutaj przytoczyć.

„Giess się dziatwo dt.ś szczęśliwa, 
„Upragniony nadszedł czas, 
„Mą^ dostojny tu przybywa, 
„By zabaw ć ptśród nas.
„Rwz uwzględnić drobne esyny, 
„Pi-.tr5, j*k słodki dla nas trud, 
„Bo my wszystkie wierne ryny, 
„Chcemy wyróść w daiclny lud.

„Dzięki Panie, za przybycie, 
„Ż^ś tu raczył zwrócić krok, 
„Patrz! pk rada ksJde dziecię, 
„Jak ku Tobie śle swói wzrok. 
„Łatka Twoja pozostanie 
„Nam w pamięci diug, czas, 
„Ześ n»s raczył poznać Panie 
„I zabawić pośród nas”.

Wraźenii ogólne.
Wś^ód pięknej, słonecznej, letniej \ 

pogody, wśród pę«ów Dolnego k*ne- ; 
oia i róż, wś/ód tłumów krasnego 
ludu mjtzurskiego, odbywał się rnsy- 
jazd Pana Prezydenta d. 10.7 1928 r. 
do Płocka.

"Wrażeni» tego nn-zapomuianego 
Drzyjsidu N*jpieswsa?go Obywatela Í 
Kraju, który « tej us měj «hśoue po­
chodzi drelo'oy pi »itarej, Dngostauą 
w pamięci i naszej na za^s e, wry- ■ 
wając stę głęboko w duszo i ser s! «

W Górze.
Psn Prezydent raczyJ wyb?*ć się 

do Płocka ta zaows&enie Centowe­
go Towarzystw* R dniczego i o g, 8 
raijn opuścił W»rAsa*ę.

O goda. 10.30, maiei więiei, na ; 
gramoy powiatu, b> w Girze, staro- ! 
sta płouki, p. A. Pinakiewic® i K j- 
mendart P. P, p. kom. P. L° hel­
ski, spotkali P, Fretyd^nt» krótkim 
meldunkiem. S*mocbod P. Prezy­
denta zfci.rzymał się na chwilę przed 
wspaniałą oaorawdę, bi*m>;, oełną 
iniejzłów G. T R. i O. P. T. R. 
z DRpiB^nef „WitAjte, witsj m ły Hos- 
podynie*! A malutka eórka ^fas jicieh 
majątku J^dzU P tpfeowska podeszła 
z boną do sxmos hodu, powitzh P»- 
na Prezydent# i w ręczyła mu bukiet 
byłych i czerwonych róz. Wśród 
oirrykói?’ po^i alr-ch dziatwy 5-mu 
szkół i członków 3 eh okoli rnych 
Strsźy Ogu. — or«zax ruszył w d il- 
3są dregę ku Starc-ź/ebom.

Orszak.
Teras* autu u«t*wiłr się w nartę- ; 

pującym ponadku. Na przednie je- \ 
3h-ł p. koi®. Ltehowak’, eh nim «zła \ 
auto, wiosące zęs‘ę?(ę komendanta i 
wojł’WÓd»kieg ), y, Markiewicz*, d 4aj 
jecbM p. St*roaU Piocki, p. Woj. 
Wüvszawski, Twardo 4 za nim już . 
Pan Prezydent, puczem jechały &uti 
śwjty. ,

Panu Preryd«n^ow? kowsrzysayli
p. w n. Rot ’ûtwr, Niezabyt wski, i y _ _
szef D mu Wojskowego o. puíx. Zi- Grunwald wizyta też mila; tu na tym 
hor ki. »»stępca D;mu Woj- miejscu bawił król Władysław Czwar- 
akowego p. poułk. Fyds, ái-f Wyda. : ty który też rządził mądrze wcale 
Gorp. Lanc. Cywilnej dyr dr. Sko» ; nie no żarty, pól król Stanisław 
wrońsk«, rotra. Jwrgklvw’cz, radca August gości też tu Dono i na tem 
M. S. Z. p. M. Maścioki (syn P. Pre- przerwało się gości ^wszelkich grono, 
zyd^nta) i kap. Rop l-iwsk?.

O g. 9 r. wyjeř hśiłA s War^zj^y ? 
Pani Prezydentów» Mośeioka £ d.>- j 
brze znanym, j dnyr« z b baterrkśch 
obrońców Płocki!, p. maj. iné. Csu- ; 
lukiem.

W Staroźrebach.
O godz. 11 er. 17 korowód aut, 

w wymieniowym p*z^s n»s poriąd^u 
sbhżil s"ę do Stare źreb.

Tutaj woł ól pięknej btaray z na­
pisem „Witaj n»'*i Dostojny Parsk 
Prezydencie“I Zgiom»dsdy s ę dele­
gacje sokołów i mstytu łji sprle; znych 
podi wodzą 4 ech wójtów sąsiednich 1 
gmin, kilkunastu sołtysów i miejsce- | 
w ego proboszcz* ks. Jakubowskiego. ( 

Delegacje i orgaaizaoje całe roz­
mieściły się w aastęouią ym porządku: !

Sto»/. Pacholąt N»jś Sakmmen- { 
tUj 7 mto cdduidowa Szkoła Pow- i 
sseebna w Slarcirebach z kierowui- j 
hiem p. JóscfAm R zdsińs^ i o na ? 
’ zele; Stanźłebskie Stów. Mt idłiieży | 
Zjńskiej, Stariźn-.bska Km«, Spół- j 
dziel ’za, Stów. Spółdzielcze „Strro- j 
źrebi sk", 4-ro udo«i«łowa Sokoła Pow- 5 
■zechna z Kleni*w*, 3 oddziałowa | 
Szkoła Powwechn* z Przedbórz*, ’ 
Stów. Młodzieży Żeńskiej z Przed- I 
bora», Staroźiebsłie Bractwo Nsj- ’ 
świętszego Sakramentu, Sakota 2 od- 
óziałowa z Gserw;ńjk»„ Stkola Pow­
szechna 2 klasowa z 2fthsi»ru Wiel­
kiego, Szkolą 2 klauowa » Sendke, 
Orkiestrs Straty Ogn. Ochot, z Bo­
dzanowa, Bractwo Różańcowe i 3 Za­
kon św. Franciszka ze Starcźreb, Straż 
Ogniowa Och, z Bcdzamwa, Strat 
Ogniowa Ochot, z Dziertanowa, Straż

N-ijd ist« jni'jpzy F Prezydencie i 
R «et zy pospolitej !

J.4;o preses, w invendu Płockiego 
OiïÇgoweixa Towarzystwa Ruin opy- j 
go, witam Ni |d i»t Qn:ejsasgo P. P*e- ' 
«ydenta Rsecsypospol tej.

Ssczęśhwi jesteśmy, iż doczeka- | 
liśmy obwili, m )i»ą j wit»ó w oa?s j ś 
sirGijan&j placów Giowę n,siego ï

Pragniemy przed .t» w ć na- | 
sza Kóks. RJuicae, Kółka Gosprd ń 
Wiejski h, S owar/yszeni» Młodaiezy 
or‘»z pokaztć noU d;św'.sdor«lu0 | 
i buhaje kółko*«.

Pasyjna jSUjd slojniejszy Panie od 
nas < hieb i rfól hm « nsszonr ser­
cami,

Dziękując uściśn^aiem ręki p. 
Pniakowi Grabowskiemu Prezydent 
stawi ł przed k&żd m kółkiem, zapo­
zna zrał się z Ulem i raczył dłużej 
lub kró ej rozmawiać.

Pocsem zbliżył się do bramy try­
umfalnej, gizie p. H słona Mmszet 
Rtdomyska wypowiedaiU* przentsó- 
wń nie powitalne w imi^u u kobiet 
zrz szarych przy P. O. T. R. trsá si 
następu ącei:

W imaniu wszvstVieh kobiet 
zrzeszony; h przy Towurayitwie Rol­
niczym większej i mniejszej wł s«oś- 
ci, Dc&m ziizzozyt powitać Pana Pre­
sy dent«1, złożyć Mu hold n&l żuy 
i podhiękowarre, to raczył edwie- 
da ć nass 3 M4zo*"«e,

Spodziewamy się, te nawet tak 
krótsi pobyt Nindo&toimejszRgo Goś­
cia wśród nas, utwierdzi Go w prze­
konaniu jak 
jeat witany.

Pobyt Pana Prazydsnta Rzeczypospolitej 
Prof Dr. ijnacego Mościckiego w Płocku

Ogniowa Ochotnicza z Bsdurek, Straż ; 
Ogriowa Ochotnicza z Drobina, Of- 
kiestra Stt^ży Ogniowej Ouhotniowj ‘ 
zc Stare źreb, Strat Ogniowa Ochot­
nicze r Setropi®, Straż Ogniowa 
Ochotnicza »« Żlziaru WioikŚFgo, 
Stot Ogniowa «3 Stan źreb, Strwż 
Ogniu WR Oahotninza z Rogo&ina, 
wreszcie z drugiej «treny bramv sta­
nęła doskonała Orkiestra » Rembows, 
a na froncie pr«ed br&mą praysposc- 
hienie wojskowe Straty Ogniowych 
Oßbotricrych.

Gdy auto Prezydenta zatrzymało 
się prz-^d brxmą orkiestr» Rembowska 
wykonała „Hymn Narodowy”, » Pan 
Prezydent wyssadł z pojasdu. Wów­
czas wystąpił " wójt gm. Staroźreby 
p. M hohí Z4)ttrowsM i wręczając 
chleb i ?ól wygłosi następującą, mniej 
więcej mowę:

Panie. Prezydencie Najjsśaiejnsej 
Rzeozyposoolit 7. Zbyt truono, jest 
wyraz-c słowami jak wielka radość 
i wzřu*seuie przepUaiają sc-rca ludu 
powierzonej mi gminy Star- źreb, 
że megł ś pi&yb: ć w j j graoioe.

Pam ętainy przeszłość naszą—kie­
dy pańetwo Pohkie było przedmio­
tem nsisych marzeń — a tu d«»ś my 
wolni obywatele witamy pierwszego 
Oby watel^ Psństwa.

m«F8iM tryum- 
f Jn^go i oairryiíóv ««-branych Pan 
Prezydent przotzędł wzdłuż sap&Drów 
gromadzonyf.;h mstyty yf.

W kwadras nufcfetn przybył» Pani 
Prczyoentiwa również owacyjnie w«- 
Can«, która t»k«e prsfes la 
sgromadsememi instytucjami.

W Opatowcu.
Wkrótce wiazące Pana Pre- 

zydeot» »’s ś«?itą anzlaHy się przed 
bramą tryumfalną w Opató^cu Tu­
taj zebrsłó aę c«łe nr^ze siemisń 
itwu, wsaystkio Kółta Rokicz 1 i 8 - 
^oli z G ry w nul.wniczych swych 
strnja<b.

Tutaj wysiadającego p. Prezvden- 
; ta powitał Prezes P. O T. R. p. 

Witamy c«łym »tsreem Pana P«a- i Częsta w Grabo wsU, następującemi 
zydenta według zwyczaju chlebem słowy.
i srlą tktadająć Ci hełd życzymy, 
abyś Bsm żył faz najdłuższe tata 

. i r b; ś prowadził ukochaną Opsyznę 
do dobrobytu i potęgi,

Nijj^śn.ejssa Rxecrpospol ta i jej 
; pkrwssy obywatJ P^n Prezydent 

Ign*. *y Moś teki niech iyje.
; Po przemówieniu wójt* odczytał 

i wręozył p. Bolesław Źdmrsti :
] aast, zierst :

Po lakach mroku i gr/ęza«r;sk» 
w ktô’em tonęli ides
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O kilkadziesiąt metrów przed 
bramą stal wyciągnięty szyk szwa­
dronu honorowego na czele z mjr. 
fińskim. Urwana komenda „bacz­
ność — prezentuj broń” zelektryzo­
wała i poruszyła tłumy widzów.

Pan prezydent przyjechał. Orkle 
stía zagrała — i pod błękitny lazur 
nieba - popłynęła pieśń wielka pleśń 
Potężna—o Tej co nie zginęła.

Sztandar ^pułkowy pochylił się 
Przed dostojnym gościem a dowódca 
tegoż — zameldował, że szwadron 
liczy 100 szeregowych i 6 oficerów.

P n Prezydent przywitawszy się ' 
2 wciskiem zbliżył się do bramy try 
Umfainei — i tu w imieniu m asta, j 
Przy ąl prastarym zwyczajem chle­
bem i so ą i wznosząc okrzyk na cześć 
Pierwszego obywatela kraju — pan ; 
Zbrożyna. •

^anie; starościna A. Phakiewi 
czowa, p. Pawłowa Nieniewska i p. 
Stefanowa Zbrożynowa — ofiarowały \ 
przepyszną wiązankę kwiecia.

Pan Prezydent przeszedł około 
delegacji stowarzyszeń, których sztan 
dary barwnym wieńcem ustawiły się i 
wkoło bramy. Nie brakowało niko- ' 
So - tyli wszyscy.

Następni e P řrwszy Obywatel 
Osiadł do oczekującego nań powozu 
1 ruszył do katedry.

Wzdłuż całej drogi, którą jechały 
Pan Prezydent ustawione były szpa­
lery. Od rogatek bielskich do końca 
Nowego Rynku steli skauci, którzy 
Przybyli do miasta w imponujące; ; 
liczbie, Doskonała ich forma i dziar i 
$ka postawa zwraceły ogólną uwagę 
Pa tych naszych ulubieńców. Następ- ' 
nie zajęła miejsce płocka straż po 
żarna z komendantem p. Ginterem
1 orkiestrą, dabj szły straże: ceka- i 
now.ka pod naczelnikiem Karolew­
skim gulczt wska nacz. Kowalewski, 
Swięcieniecka. Byty to wszystko stra­
że ochotnicze.
Straże te ODsadzłły ca<ę ulicę Do 
njin kańską od Alei aż do Staro­
ba. Na ulicy Kolegialnej tworzyły 
s?pakr przysposobienia wojskowe. 
Odział wzięły: Kobylnikl, Podgórze, 
Kemb^wo (kolo młodzjeży) Podgórze, 
Kamionki i B;rowiczk’. oraz parę 
dz esiątków strzelców. Ulicę Tumską 
obsadziły barwne oddziały Sokoła, 
które wyróżniały się swymi efektów 
pymi mundurami, dużą ilością ’udzi 
»doskonałą postawą. Były tam gniaz 
da.- płockie, bodsanowskie nacz. p. 
Jr'śniewski, wyszogrodzkie nacz. p. 
Zieliński i z Łęga Kościelnego nacz. 
P- Ziebski. Od Placu Kanoniczne 
2o do Katedry ustawiły się znów 
straże pożarne. Były tam oddziały
2 Wyszyny nacz, p. Marjau Trześ 
njewskl, Zernik z p. Różyckim, z Sie­
mienia z p wójcikiem, z Noskowicz 
Karwosiek z p. Zyznerem. z Bru­
dzenia z p Durnatem, z Białej z p., 
Górzycą jako naczelnikami.

Zaznaczyć należy, że ogółem 
s.reży pożarnych przybyło do Płoc­
ka około 800 ludzi, umundurowanych 
Wyćwiczonych i w doskonałej formie, 
co jak wiadomo, jest wielką zasługą 
P* Tad iusza Gintera naczelnika Stra­
sy Ogü. Ochoto.

, Wśród tych szpalerów w otoczę 
n’U honorowego szwadronu przybocz- 
ricgo 4 go pułku Strzelców Kannych 
2 rot. Glińskim na czele dążył ku 
Bazylice katedralnej Alejami, Doml- 
bmańską, Kolegjahą. Tumską i Ryn 
J em Kanonicznym, pojazd Państwa 
“rezydentostwa zaprzężony w cudną 
czwórkę ogierów uraiskich z Pań­
stwowego Stada Ogierów w Łącku.

W Bazylice Katedralnej.
U podwoji Katedry spotkała Do­

stojną parę cała Kapituła Płocka 
y J E. Ks. Biskupem Sufraganem 
Leonem Wetmańskim na czele.

Po pokropieniu wodą święconą 
Powitaniu, przeprowadziło ducho 

"tenstwo Państwa Prezydentostwa do 
Prezbiterjum> gfcie Pan Prezydent 
zasiadł ng umyślnie dlań postawio- 
”em starożytnym krześle. Tutaj po 
k«ZPHdzlanlu szat liturgicznych, J. E.

• biskup Sufragan Wetmański wspar- 
y na pastorale, pod nieobecność

< niedomagającego Arcypasterza Die- 
[ cezjl, powitał Pana Prezydenta, wy- 
. rażając radość w <mieniu najstarszej 
i instancji naszej Kapituły Płockiej, że 
j może jak dawnych, poprzedników 

królów polskich, spotykać Głowę 
? Państwa řolskiego. Wspomniawszy 
i pamięć wielkich monarchów naszych 
i Władysława Hermana i Bolesława 

Krzywoustego, którzy z Płocka Pol­
ską władali, życzeniami wszelkie; po­
myślności Ks. Biskup zakończył swą 

; mewę i po, odśnieżaniu hymnu j 
; dziękczynnego ÄTe Deum“ udzie- ;

HI Pasterskiego Błogosławieństwa. ;
Po zakończeniu tych wzniosłych 

modłów, D.istojna Para zwiedziła 
kaplicę królewską później Pan Pre­
zydent wyraził chęć odwiedzenia 
chorego naszego naszego arcypade 
rza diecezji J. E. Ks- Biskupa No- ; 
wowiejskiega. dokąd t°ż zaraz po 
jechał.

W patecu biskupim.
J. E. ks. Biskup Płocki przyjął 

Dostojną Parę W salonach na I em 
piętrze, gdyż nie opuszcza jeszcze 
mieszkania, z powodu niedomagania. 
Na miłej rozmowie upłynęło chwil 
parę. '

Śniadanie.
Zaraz z pałacu biskupiego Pan 

Prezydent wraz z małżonką pojechali 
do B^nku Ziemiańskiego, gdzie przy 
biesiadnych stołach ustawionych w 
potrójnych rzędach zasiadło zgórą 
200 osób, zarówno ziemią jak 
i włościan kółkowiczów, oraz zapro­
szonych gości, wśród których zna’ 
dowali s’ę tyle zasłużeni naszej dziel 
nicy a obecnie przebywający stale w 
Warsźswie: p. poseł T Świecki i Ta- 
dfusz Sułowskl. Dyrektor Naczelny 
Banku Ziemiańskiego.

Mowa prezesa C. Grabow­
skiego.

W pewnym momencie zabrał głos 
Prezes P. O T, R. p Czesław Gra­
bowski który wygłosił następującą 

i mowę,
I Najdsat íuiejssv PAnie Prezyd«xi- 
l uie Etee: sypospfil tej.

N>)wątpFwią będę i»chF,m vrsæyst- i 
; kich na^owssan z tej dsieHioy pra­

starej, która jest, Passie Pr Kydenoie, ' 
kołeb&ą T^oią i Twiąei Najdostoi- i 
uiejazfň Mfelicnki, przypisują® tej byt­
ności Twojej zntesenie dla saszej 
•.dirai d#ninsłi>.

Oh ir&kb r Powiatu naszego .fest 
wybito e r dmoay i nasze wysoki 
główn e smierznją ku v 
w>twóra%ośai r?Jnej i związanych 
ä dą prs^m}słó^, a to w tesa nrze- 

to wynik pracy rr I rika jest 
kolumną główną budżetu ora« po­
myślnego bilansu handlom ego nasse- 
Peństwa.

Warunki powiatu nie sj szczegól­
nie pomj ś‘ne ani pod waglg^em ka- 
munikaę-i ani co do przyr dennych 
•*ł»suośoi fi»y znych gleby. Kjesu 
nikaoji kolejowej Powiat n>e posiada 
«ni kilometra, garunek ziemi jest w 
®n%csnej ousęśei bielicowaty j be® 
drenażu pewności urodzaju d>ó nie 
•«ofcť, oo staie na pr!s>S5fcvd«i« mię­
dzy innetoi i racjonakiej parcelacji, 
bo no*i?i dsadWóy w ty h warunka h 
a*r»#eoi »ą n«t i- ięsH.

O i*od vin e gruntów s prsvrody 
psseiwyíh, ale ^sdliwych fizycznie 
j?.8t nsszet» pierwssBOit tecboiozaem 
pr-vfraran em.

Isttlejące cd roku 1901 Płockie 
T-wo RolaicZSj które racMn s>a»czyt tu 
reprezi-ntowsó, o i pierwszych Jat sr- 
1 ż^nis »-dawało sobie sprawę zarów­
no ze s^yoh s-dió techn'üzayuh j»t 
i co do metod pracy, opartych na 
zasadzie s di i ar u oś i a >oł« ziei.

Kółek rolniczych opartych na za­
sadach liczymy 45 z 2143 osłonkami 

t i Kół gospodyń wiejskich 15 s 420 
» czł inkiniaar.

Snółek wodnych zorganizowaliś' 
Î my 32

Zaiotony w roku 1911 Zakład do- 
I świadczony wraz z kdkunast>iwłóko- 
I w y na własnym folwarkiem Opatów- 
I ceni dostarcza uszlachetnionych zbóż 

które roimnaifimy w drugim dzjerża-

winnym przez nas majątku P^ńitwo- 
wym Mąkolinie i przeznaczamy do 
siewu dla miejscowej ludności.

Zdając sobie sprawę ze znaczenia, 
jakie dla prac i doświadczeń rolni­
czych posiada ta placówka, nie ża­
łujemy sił i środków, aby tego 
Ogniska Kultury rolnej uazynió pier­
wszorzędne laborator.um naukowe 
i wszyatkim rolnikom daó wzór nowo­
czesnego gospodarstwa.

Współdzi? łaliśtey wzał >żeniu Ban­
ku Spółdzielczego w Płocku, Kas 
Spółdzielczych przez Kółka Rolnicze 
założyliśmy 16,

Zadanie ułatwia nam Syndykat 
Rolfńczy, który odpowiednim syste­
mem kredytu przyczynia się do rot. 
powszechnienia ulepszonych narzędsi 
i uaw.osów sztucznych wśród rolników 
nawet najdrobniejFzych.

W dziedsin e hodowli, w celu 
u eprzema, rozmieszczamy rasowe roz­
płodniki w Kóta&ch Rolo., których I 
v sęśó mieliśmy zaszesyt przedstawić 
w Oratówcu.

Dla iow roju tych naszych prac 
• •isiejss.e Twe odwiedziny Najdostoj­
niejszy Panie Prezydencie ną akci^ 
-sdor pomyśką i dobrf/ozyouą.

bUjdostojnisza Osoba Pana Pre­
sidenta zeszła n^ze wys-ikivjed- 
í;0, s^chęofe i sankcjonuje je na px&y- 
«dośó do tem lepszej wydajności.

W Jego Osobie my, rcliioy Ma­
zowsza Płockiego, z dumą witamy 
Swego Wielkiego Ziomka, witamy za­
razem Męża wielkiej wiedzy, który 
tik dużo dla podniesienia wytwór- 
;®oś i rolnej u^&ynił i w dalssym ? 
ciągu niezmordowanie na tern polu L 
pracuje. |

Rozumiemy przytem, że zasada 
so darneści nakazuje sorgj?nizowanvm | 
gilom społecznym mieć pehe zaufa­
nie do przedstawicieli Rządu i ws )ót- f 
działać e administracją Państwową w i 
tsiągnięciu jednego wúlkiego celu I 
podniesienia m.ooy ! majestatu Naj- J 
j iŚlóeiszej Rzeczypospolitej.

Jako szczery wyraz takich na- j 
szych U3zuć i zamiarów wznoszę ' 
kielich aa zdrowie Najdostojniejszego 
Pana Prezydenta Rzeczypospolitej ' 
i J?go Najdostojniejszej Mdżonki. I

Okrzyk ten tyslącznem odbił się l 
echem o wyniosłe mury pięknej sali I 
Banku Ziemiańskiego
Mowa Wiceprezesa p. Kręcie- ’ 

jewskiego. j
Jako drugi mówca zabrał głos Wi- | 

ceprezes P. O T. R. p. Kręciejewski j
NajdosttJniejtzy p. Prezydencie j 

Rzeczypospolitej !
T/rsy pokolenia oczekiwały tej | 

chwili radcstiej i doniosłe*, jaką obec- ć 
nie przeżywamy* witając w gronie I 
swym N*ído»*ti>iniejstí‘go P na Pre. | 
zydenti, Głowę Niepodkgłego P^ń- 1 
stwa Pioskiego. I

Nie pomogły żadne prześladown- > 
nia, więzi* nia i tajgi Syberii, nie po- | 
mogły r ostrzeliwania i szubienice, 
bo była silna Wiara w Narodwi«, że | 
doczekamy tyrh czasów, iakie obec­
nie przeżywamy — tej radosnej 
chvíli. I

Dlatego, te żyjemy w niepodle- Î 
głem Państwie i wftzc możeby wśród 
sbbe Nsidostojniejsz^ Ghwę Polaki ? 
przyczyniła a ę w głównej mierze | 
nraza ukochana dzielna Armj'», ze 
#\eym zwycięskim Wodzem, Marsził- | 
kiera Józefem P łaudskim.

Dl&tcgo z g2ębi serca wznoszę • 
okrzyk : j

N’ech tyje d«>z Wód# Marszałek 
Piłsudski !

Tak nam dopomóż Bóg !
W krótco po tych przemówieniach 

Dostojna Para udała się na odpoczy­
nek do pięknych apartamentów Preze­
sa p. Pawła Nieniewskiego, znajdują? 
cych się na I piętrze gmachu Banku 
Ziemiańskiego.

„Cercle“ w Starostwie.
O godz, 5 popoł. „Cercle“ w Staro­

stwie zgromadziło około 2Ü0 reprezen­
tantów duchowieństwa, urzędów, woj­
skowości i instytucji społecznych.

Powitanie wygłosił tutaj p. Dyr. Z. 
Maciejowski podkreślając nadzieję spo­

łeczeństwa, że już bliski jest czas, gdy 
Głowa Państwa wyposażoną zostanie w 
odpowiednie a należne jej pełnomocnictwa.

Panu Prezydentowi przedstawiał ze­
branych pan Starosta a Dostojny Gość 
wypytywał niektóre z nich o szczegóły ich 
prac i zajmowanych stanowisk.

Wręczono mu tutaj dary: a więc 
wiele żywego kwiecia, wyzłocone nu­
mery prasy płockiej, Gmina żydowska 
ofiarowała starożytną biblje z XVI w 
z odpowied niemi dedykacjami polsko- 
hebrajskiemi — napisane przez kierow­
nika szkoły religijnej „Tahund Toru* 
p. Ch. M. Kraweca. Biblje wręczył 
Dostojnemu Gościowi—rabin M. Ejdel- 
berg. Weteran z 1863 r. p, Leon Ma­
jewski z rozrzewnieniem wzniósł o rzyk 
na cześć Dostojnego Gościa — obecni z 
entuzjazmem podchwycili i parokrotnie 
powtórzyli.

Defilada.
Z kolei Pan Prezydent przed gma­

chem Starostwa przyjął defiladę Or­
ganizacji Przysposobienia Wojsko­
wego. W karnej postawie przedefi­
lowały oddziały Straży, Strzelca, So­
koła, ale największy entuzjazm wzbu­
dzili Harcerze Płoccy, którzy, trze­
ba to zaznaczyć, przybyli do Płocka 
z obozów letnich, oddalonych o kil­
kanaście od miasta kilometrów, a de­
filowali brawurowo.

Po defiladzie—P. W. Pan Prezy­
dent udał się samodem na ratusz. 
Na placu Starego Rynku ugrupowa­
ły się oddziały oddziały przysposo­
bienia wojskowego — oraz u drzwi 
wejściowych delegacje cechów ze 
sztandarami.

Nadzwyczajne posiedzenie 
Rady Miejskiej.

0 godzinie 18—Prezes Rady Miej­
skiej p. Janczewski otworzył nadzwy­
czajne posiedzenie w obecności pani 
Prezydentowej.

Rada miasta Płocka z racji po­
bytu Pana Prezydenta Najjaśniejszej 
Rzeczypospolitej —dla upamiętnienia 
tej chwili—jako swemu Ziomkowi, 
zasłużonemu na polu nauki Mężowi 
i jako pierwszemu Obywatelowi Pań­
stwa na zasadzie art. 21 p. 22 de­
kretu o Samorządzie Miejskim uchwa­
liła: „Nadać Panu Prezydentowi Rze­
czypospolitej, profesorowi Ignacemu 
Mościckiemu, obywatelstwo miasta 
Płocka.

Wręczyć Panu Prezydentowi dy­
plom obywatela honorowego miasta 
Płocka na uroczystem posiedzeniu 
Rady w dniu dzisiejszym to jest 
10,VII 1928 r. o godz 6 po poł.

Podany wniosek pod głosowanie 
Rada przyjęła jednogłośnie.

W tej chwili nadjechał samochód 
z p. Prezydentem Mościckim.

W progach ratusza powitali Pana 
Prezydenta p.p. Zbrożyna i Jarcze w- 
ski a prezes Stów. Robotników Chrzęść, 
p. Łysakowski w imieniu cechów wy­
głosił krótkie przemówówienie.

Panie Prezydencie NajjaśaiejHej 
Rieczypospolitsj Polskiej l

W «»ssesytnym udziale przypadła 
ii powitać C ç, D atojny Panie, 

imieniem rzemieślników m. Płockt— 
i 3go prastarego grodu Konradcwego. 
Praca n&asa, jako fisyczua, nie cb ą 
jíst Głowie Państwa — i dlatego 
owiani uozuciem wdzięczności skła­
damy Ci należny hołd, jednocząc się 
sa wszystkimi obywatelami miasta 
r aszego, w tem rAd^snem powitaniu.

Następnie dostojny gość wszedł 
na salę Rady Miejskiej.
Wręczenie Dyplomu Honoro­
wego Obywatela m. Płocka.

Tu zabrał głos prezes R. M. p. Jar- 
czewski.

Mnie, jako reprezentantowi Rudy 
Miejskiej przypadła w udziale szczę­
śliwa nader chwila powitania w sta­
rych murach ratusza Płockiego Gło­
wy wskrzeszonego Państwa polskie­
go, uosobienia władzy i majestatu 
Najjaśniejszej Rzeczypospolitej Pol­
skiej .

Chwila to wyjątkowo radosna, 
gdyż zdarza się to u nas w dawnej 
stolicy Mazowsza poraz pierwszy—
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po długich latach niewoli, kiedy te 
mury były świadkami naszych t >ęsk 
i upokorzeń, z których jedna zapisa­
ła się niezatartemi zgłoskami w ser­
cach naszych, klęska rozwiązania 
ostatniego Sejmu Rzeczypospolitej po 
upadku powstania listopadowego

Obecnie te mury są świadkami 
naszego tryumfu.

Witamy w osobie Twej Dostoj­
ny Panie, Najwyższego przedstawi­
ciela naszej Niepodległości i siły 
państwowej.

Tem milsze jest dla nas to zło­
żenie powinnego hołdu Najjaśniej­
szemu dostojnikowi Państwa, że 
Osoba Twoja jest związana Dostojny 
Panie nićmi ścisłego stosunku z na­
szą Ziemią Mazowiecką, w której 
wzrosłeś i spędziłeś część swego ży­
cia.

Ta okoliczność ośmieliła nas do 
zaproponowania Panu Prezydentowi 
Rzeczypospolitej, aby raczył przyjąć 
Obywatelstwo Honorowe naszego 
miasta.

„Pan Prezydent Najjaśniejszej 
Rzeczypospolitej niech nam żyje!“

Zebrani entuzjastycznie pochwy­
cili okrzyk a następnie p. Jarcze w- 
ski wręczył dyplom honorowy A by­
ła to chwila w której się dawało wy­
czuć ogólne wzruszenie. Pan Prezy­
dent rozczulony odezwał się w te 
słowa:

Za to wszystko co mnie tu spot­
kało dziękuję obywatelom miasta 
Płocka. Wiąże mnie dużo wspomnień. 
Najważniejsze co mnie zbliża, to jest 
serdeczne przyjęcie jakie mi zgoto­
wali.

Dziękuję za okazanych mi tyle . 
sympatji, za przyjęcie jakie mi zgo­
towali obywatele miasta.

Po długich i niemilknących okrzy- ' 
kach na cześć pierwszego obywateia [ 
kraju Pan Prezydent zabawiwszy pa- , 

i rę minut na Ratuszu odjechał do 
Towarzystwa Naukowego.

W T-stwie Naukowem Pł.
* Z lUdy Mv jskiej P. Prezydent 

udtł się do P. T. N., gdiie p. ku 
stoiska prof. H Rutska oprowadziła ! 
Pana Prezydenta po całym gmachu, 
pokazując sbrory i bibl otekę To- [ 
warzystwa. Pan President sainte- 
resowtł niemi bardzo, temwięoej 
te Museum nosi nazwę Jego imię- | 
nia i łe praechowu!» lię tutaj lisU

. osób „Diebłpgonadaiotnyeh", na któ- ' 
I rej parokrotnie znajduje się nazwisko I 
I Ojoa P. Prezydent*!, R, Mościckiego. | 

Odchodząc złołyi Pan Prezydent
j 1000 złotych ra cele Towarzystwa.

Spacer za Tumem.
Po zwiedzeniu To1*. Nauk. Płoo-

; kiego, Pan Prezydei t udał się na 5 
j spacer aa Tum, skąd rozkos«ował się j 

pięknem widokiem naszego Zhwiśia,
5 noczem powrócił do swej siedziby w i 

Banku Ziemiańskim. Tu spoty! obiad, | 
í który nos ł prywatny charakter. |

Raut w Starostwie.
i O godzinie 21 m. 30 zaczęli się ; 

schodzić do Starostwa przedstawiciele : 
j delegacji władz i instytucji — ziemiań • 
ś stwo oraz licznie zaproszeni gości. ? 

Raut urządzało miasto.
■ 1 Pomiędzy zebranemi widniały i pięk- j 

ne toalety pań, fiolety duchowieństwa 

i mundury wojskowe.
Ogół składał się z przedstawicieli 

wszystkiohwarstw ludności miasta.
Punktualnie o godz. 23 dano znać 

te przyjechali Państwo Prezyden­
tom* o.

Orkiestra 4 pułk, odegrała hymn 
narodowy. Głowa Państwa wesała 
na salę.

Starosta przedstawiał wiele oso­
bistości Panu Prezydentowi,

Następnie Dostojny Gość prowa­
dził dłuższą rozmowę z dr. A. Ma- 
cieszą w sprawie budowy gmachu 
dla Towarzystwa Naukowego.

W międzyazaaie p. Grabowska 
i panowie Kowalscy odegrali parę 
utworów Chopina, Wieniawskiego, 
oraz Statkowukiego.

W milej i sympatycznej atmosfe­
ra »-«ut pr*pc’>g' ął się do północy.

O godz. 24 Pan Prezydent wraz 
ze swoją małżonką i świtą udał się na j 
spoczynek.

Publiczność owacyjnie żegnała odje­
żdżających dostojnych Małżonków. j

Wspomnienia rautu długo zostaną , 
nie zatarte w pamięci płocczan.

Dodać należy, że Sz. p gospodynie : 
i Sz. p. gospodarze dali wiele wy- | 
siłku aby wszystko wypadło, jaknajoka i 
zalej. i

Obecną była na raucie znana autor- I 
ka p. Helena Mniszkówna.

W dniu dnsiiszyn o godz. 9 ra- f 
no dostojny Gość opuścił gośoiana ; 
mury grodu m*sowisok’?go (ak się ■ 
wyraził o Płocku) i ud ł się do Szko- 
ly Rolnicsei w Nisgłosach gdzie za- j 
b swił do 20 minut. Następnie przez : 
B elsk, LI ioe uda się do Sierpca, 1 

gdzie satrzyma się parę minut. W Ry­
pinie zwiedzi urządzenia rolnicze.

Miasto podejmi © Głowę Państwa 
śniadaniem w Banku Ludowym.

Następnie zwiedzi gospodarstwa 
wielkorolne i małorolne w Wąpielsku.

O godz. 17 ej dalszy wyjazd przez 
Ostrowite kikół, gdzie odbędzie się 
defilada oddziałów miejscowego P. W.

W Lipnie orszak się nie zatrzy­
ma — uda się w dalszą drogę przez 
Chełmicę do Szpetala—tu zanocuje,

W dniu jutrzejszym t. j. 12 w 
Włocławku Doitoiny Gcśó odwiedzi 
kolegjatę — w Ciernie wicach odbę­
dzie zię pokrz bydła.

Pomiędzy godz. 12—13—przejazd 
nrzez Lubicz-Krośniewice—śniadanie. 
Godz. 17 Kutno. Tutaj p. Presydent 
odwiedzi urządzenia rolnicze, godz, 
18 —13 Gałrbiew. 19—Suchodębie— 
nocleg. 13 bm. godz. 9 rano wyjazd 
do Łęczycy przez Krośniewice.

Godz. 12—Topole. 12.30 Leśmień 
śniadanie i odpoczynek oraz wizytacja 
instytucji i spółdzielni — przejazd przez 
Ozorków—koniec przejazdu oficjalnego. 
Następnie przez Strjków — Łybochnk 
do Spały.

Z pobytu Pani Prezydentowef.
W godzinach popoł Pani Pre­

zydentowa w dniu wczorajszym od­
wiedziła w towarzystwie naczelnika, 
wydziału opieki społecznej p. Mito 
nowskiego, mjr. Czuruka Stanisła- 
wówkę i Zakład Anioła Stróża oraz 
odbyła spacer za Tumem.
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Nie paliłeś
nic dobrego, jeśliś nie palił Papierosów „H1L“

Do nabycia tylko w hurtowni tytoniowej

SZCZEPANA PRASZKJEWICZA
PłocK, .— Kościuszki 9, Telefon 183. ä

WŁOSÓW 
wypadan'e, łupież, łysienie 
usuwa .,Esencja Chinowo- 
Chmielowa“ i „Mydło Chi­
nowo - Chmielowe" (z Ko­
gutkiem). Sprzedają aptek! 
składy apteczne, Główny 
skl d Apteka Gąseckieso, 

u i. Freta Nr. 16

oooooooooooooo o ooooooooooooooo 
O Długoletni krojczy firmy „ZAREMBA“ v Warsza- g 
q wie ma zaszczyt zawiadomić Szanowną Publiczność q 
o że otworzył O
C PRACOWNIĘ KRAWIECKĄ O

w Płocku przy ul? Sienkiewicza 20 (w podwórzu) q 
O i wykonuje wszelkie roboty w zakres krawiectwa wcho O 
O dzące z materiałów własnych i powierzonych. Tamże O 
O prowadzona jest pracownia sukien damskich pod u 
g kierunkiem rutynowanej krojczyni. q
O CENY UMIARKOWANE O O z poważaniem D
o a. BARCZEWSKI^
OOOOOOOOOOOOOO o ooooooooooooooo

8§888S888 S 4MOCHOD 8§§88§8§§ 
o Landoleta marki „Renault“ 6 osobowa o 8 po remocie w doskonałym stenie, nowe obicia wewnątrz 
g do sprzedania. Wiadomość W firmie „WHRTRX“ w Warszawie g 
O ■■■■■■■■■■ osaas Rybaki 6 tel. 140—39 O
OOOOOOOOOOOIOOOOOOICOOOOOOOOOOOO oooooooooooloooooolooooooooooooo 
oooo oooooooioooooolooooooooooooo

DZIŚ I DNI NASTĘPNYCH!

„WERZ Zfi MAR ZE” (Gigolo)
Dramat W 10 aktach

W rolach głównych RODŁA ROCĄNE.
Początek seansów o godzinie 7-ej i 9-ej wieczorem
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Wszelkie B 
Nawoź Y 

sztuczne
1) Superfosfat 

16% i 18%
2) azotniak mie­

lony i granulowany
3) tomasynę
4) sól potasową 

krajową i zagra­
niczną 
»a dt,igod»vch warun­
kach kredy towyah. 
— poleca — 

H H«
PŁOCK 

Tumska 5, Tel. 159

1) Clągó^ki „DEERINGA“ (ogô’nie uznane za najlep­
sze) 2) Sienniki do nawozów szlutznyeh, 3) Siewn{kl 
do zboża, 4) Oolelacze Wielorzedo«ie i. mniejsze iak 
.NOWA OSZCZĘDNOŚĆ*. „EXAKT“ i t. p. 5) Gra

" ' ■ ■ biarki konne, 6) Maszyny żniwne ——
oraz wszelkie narzędzia potrzebne WPanom Rolnikom

Dyła emerytka podesz- 
Ö łych latach poszkodowa­
na ciężko przez wojnę zna­
jąca się dobrze na kuchni 
i gospodarstwie, poszukuje 
zajęcia od zaraz. Wiadomość 
ul. Warszawska 4, u p. Chy- 
bińskiej. R

^gubiono odcinek po w. Ka- 
sy Chorych Nr. 13355 wyda­

ny na imię Antoniego Wronki.

Prenumeru ąc

„LOT POL3K1“
POPIELCIE L 0- P. P.
Prenumerata rocz. 12 zł.

M ■. K O. 7860. M 
WHRSZRWH—DŁUGB 50

Za wiersz milimetrowy lub jego miejsce« Nadesłane przed íekstem 1 str. — 4ü gr. w tekście 2 i 5 str. 35 gr. za tekstem,:* str. — 20 gr. ;nekrolofii^ 
Pana nnlncTOM* 15 ör- zwvkłe — 10 s?r. drobne,za wyraz — 8 gr, wyraz fłustym drukiem w dxiale ogłoszeń drobnych — podwójnie Najmniejsze ogłoszenie 80 gr, 
Uulltż UyiV04.cn. *tazvine tabele I -bilpr^ n sn nror 
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